
Lwów — Niedziela dnia 26 Stycznia
Wychodzi w dci powsza^e

• fodiinle 3 po południa • <Jaf% dni*
n istępnego.

NUMER KOSZTUJE
we Lw ow ie..........................4  CŁ
£& Prow incji • • . . , 6

Prenumerata z przesyłką poeltową^^^y
wynosi: >£0 *

w kraju i w Austryi miesięcznie 1 ib  10, ćt -
w Niemczech „ 1 ,  50 ,
■w innych państwach „ 2 B — „

Z a  z m ia n ę  uclresn  o p ła c a  s i ę  8 0  e t.
O p ła tę  n a le ż y  u i ś c i ć  r ó w n o c z e ś n ie  ■ 
ż ą d a n ie m  z m ia n y  a d r e zn .
> CENY OGŁOSZEŃ
ę £wyeiRjne o g lo » * e n !a  n a  e iW & r U j 

s t r o n ic y :
Wiersz petitowy albo jego miejsc® . , 10 ifll
W  „Drobnych ogłoszeniach* xa k&id® ilow® 

draUem petitowym po . , . t  9
u l  t ta  a tym garmondem p e  .  .  I tf 9

Coreipondencye prywatno aa kald® dUrw©
drukiem petitowym po . . I • A B

Kadcshne na trieeicj itro iley .
CgłozzenS®, wleriz petitowy alb J®coni«Jio« W *
" S l e k l t i m y ............................................ A® •
 ...................................*®LvO^iosrenfa do „Przegl^dn*1 przyjmuj® tj l I U 0  
DZIF.SNIKÓW" ni. Karola Ludwika I. 9,

PO LITY C ZN Y , SPOŁECZN Y  I LITERA CK I

Dziś: ^  I E, 3  po Trzeci Kr. M 
Jutro: E | sw. Jana Chryz. u

N. o Myt. i Par, 
Pawła Ftew.

Adres Redakcyi i Administracji 
Ulica Sykstuska I. 45.

Wsciód słońca g, 7 m. 44 
Zachód „ „ 4 - 4 4

Długość dnia g. 9 m. — 
Przybyło dnia od wczoraj 3 m.

Naczelny Redaktor i Vvydawca: LUDWIK MASŁOWSKI

Londyn 21 stycznia.
( T'.) Wyprawa do kraju Aszantów przeciw 

królikowi Prempehowi skończyła się bez rozlewu 
krwi. Sir Francis Scott, dowodzący tą wypra­
wą (której nikt nie brał na soryo), zajął sto­
licą Kumassi, i warunki protektoratu stawiane 
przez rząd, przyjęte zostały pokornie przez afry­
kańskie plenną. „Złote wybrzeże11 jest tedy opa­
nowane przez Anglią. Co ona z krajem tym zrobi, 
ni > wiadomo jeszcze; ale nie ulega wątpliwości, 
że ten chaos administracyjny, to bezwstydne 
rozpajanie i wyzyskiwanie murzynów, te spory 
graniczne, które do wielkich międzynarodowych 
kłótni doprowadzić mogą, muszą sią skończyć 
i na zaclioduiem wybrzeżu afrykańskiem. Mi­
nister kolonii, wszechwładny obecnie p. Cham­
berlain, bierze sprawą tą na seryo i chodzą 
najrozmaitsze wieści o całkowitej reorganizacji 
o«ad nad Nigrem, odjęciu statutu nadawczego 
Kompanii handlowej itd. Nie wchodzą w szcze­
góły tej sprawy obecnie. Zadowolmenie, że 
wojna przeciwko Aszantom skończona, jest po­
wszechne — z wyjątkiem chyba sfer czysto 
w ojskow ych, które okazya odznaczenia sią 
omija. Rzecz zabawna, którą z ironią podnoszą 
dzienniki nieprzyjazne tej masie niemieckich 
książątek, co sią roi około rodziny królewskiej: 
właśnie w tej wyprawie, co była po prostu 
przechadzką wojskową w niezdrowym klimacie, 
wziąli udział dwaj ci książęta. Jeden, syn zię- 
cia królowej, Chrystyana księcia Szleswickiego, 
jest młodym oficerem i nie można go ganić, 
iż chciał pokazać, że jest Anglikiem, nie Niem­
cem. Ale drugi, Henryk ks. JBattenberski, mąż 
najmłodszej i ulubionej córki Królowej, ks. Bea- 
tryczy, dotąd nigdy angielskiego munduru ofi­
cerskiego nie nosił i do żadnego pułku nie na­
leży. Pojąć nie można, skąd mu naraz myśl 
przyszła przyłączyć sią do tej wyprawy w cha-

S T A R A  H IS T O R Y A — Sądzą, że sią pan mylisz, albo raczej, że 
przesadzasz. O ile wiem, tutaj, te z dam pol­
skich, które na dworze cesarskim zajmują wy­
sokie stanowiska, pizelstawiły Janinie, iż jest 
jej obowiązkiem patryotycznym podtrzymać pol­
skie trądy cye.

— Ach, przedziwnie, brawo! Wallanrodyzm 
w sukni z powłoką i brylantowym dyademem! 
Nie potrzeba było zapewne aż takich argumen­
tów. Forteca nie pragnęła oblężenia, ale ka­
pitulacji.

— Nie obeszło się wszelako bez domowej 
walki. Jakem panu mówiła, matka była aż do 
ostatniej chwili przeciwną małżeństwu i uległa 
tylko stanowczej woli córki. W yjechała natych­
miast po ślubie do kraju, i nie zdaje mi się, 
żeby się zbyt często narzucała zięciowi.

Długo jeszcze rozmawiała na ten temat 
pani Karśnicka. Sympatye jej widocznie były 
po stronie Janiny. Wyrażała niewątpliwie, jak 
chór w greckiej tragedyi, opinią publiczną. Oto 
tedy, co świat mówił o tym potwornym związ­
ku! (Słuchałem tej całej opowieści z pozorną 
obojętnością, nie zdradziwszy, że sią w ukropie 
kurczyło me serce. Cierpiałem więcej, niż kie­
dykolwiek przedtem. Widziałem wyanieloną 
moją, nurzającą sią w błotnistej kałuży. Tam, 
gdziem przypuszczał zespolone działanie sił de­
monicznych, albo jakie nadludzkie poświęcenie, 
była po prostu prozaiczna, wstrętna lekkomyśl­
ność. Kto marzył o Ifigeniach i Kordeliach, a 
spadł do jarmarcznej hecy, nie komu innemu, 
lecz sobie tylko winę przypisać musi.

(Dokończenie nastąpi).

urzędowym świecie francuskim. Ma przed sobą 
olbrzymią dyplomatyczną przyszłość. Poselstwo 
w Holandyą to jest po prostu przegrywka do 
pierwszorzędnych ambasad. Nie zapomina] pan 
w dodatku wysokich koligacyi, wielkiego ma­
jątku itd.

— I pani przypuszczasz, że tego rodzaju 
wzglądy wpłynęły, aby panna Zapolska, piękna, 
ośmnastoletnia, córka hetmańskiego rodu, dzie­
dziczka znacznego majątku, wyszła za starego, 
ohydnego satyra? To niepodobna!... Pani ją ob- 
mawia. Musiała poznać w nim orli umysł, pię­
kną duszą i dlatego oddała mu serce.

Tu wygorsowana wdówka rozśmiała sią 
wesoło.

— Ale dlaczego, mój romansowy panie, chcesz 
koniecznie widzieć tu popęd serca? Po prostu 
małżeństwo to jak tysiące innych. Francuz, sią 
rozkochał... „W  starym piecu dyabeł pali.u Ja- 
nince poohlebiła naturalnie miłość dygnitarza. 
Pusztę zrobiły konwenanse.

— . Konwenanse!... nie mamy na to polskiego 
słowa. Konwenanse, to szyld, pod którym się 
sprzedaje fałszowane towary.

— Być może, ale żywić sią nimi musimy w 
braku czystych. Nie trzeba także zmniejszać 
uroku, jaki posiadać musi dla nieobytej jeszcze 
ze światem dziewczyny owo przyczółkowe sta­
nowisko w pierwszej stolicy świata. Być kró­
lową mody, błyszczeć, znajdować się w kręgu 
uprzywilejowanych wybrańców, ażali pan sądzi, 
że to może zdecydować małżeństwo nawet nie­
dobrane ?

—  Zgoda. Ale wszystkie uczucia boskie i 
ludzkie zagłuszone są, stłumione przez jeden 
chwast, przez próżność.

(Ciąg d&lazy).
Kłamałem przed samym sobą, że mi tego 

tylko trzeba do odzyskania trzeźwości i równo­
wagi. W gruncie rzeczy chciało mi sią czegoś 
więcej — zobaczyć ją raz jeszcze! Raz jeden, 
na moment, ale zobaczyć. Gdy ją zobaczę żoną 
innego, to na zawsze stracę widmo mojej Ja­
niny, i zrozumiem że to jest całkiem mi obca 
kobieta. Próba to będzie ciężka, ale zbawienna. 
Nie ma jak czerwone żelazo na gnijącą raną. 
Inaczej, czułem, że sią staną jedną z tych po­
łowicznych istot, co ze skargą na ustaoh kuleją 
przez życie, z których zwiędłego serca nie może 
strzelić soczysta łodyga czynu.

Aby urzeczywistnić plan, który mię miał 
postawić na nogi, trzeba m ' było, przedewszyst- 
kiem udać sią do Paryża. Dla zostającego pod 
ścisłym nadzorem poliovi otrzymanie paszportu 
za granicą, pociągało za sobą  ̂mnóstwo formal­
ności uciążliwych, które mą cierpliwość na nie­
małe wystawiały próby. Ale otrzymałem go 
nakoniec. W  tym samym czasie zdarzyło się 
jednak, żem przypadkiem otrzymał na miejscu, 
bez żadnego wysiłku, owe informacye, po które 
w świat wyprawiać się chciałem.

Po świeżej chorobie nie uczęszczałem wów­
czas do towarzystw i żyłem, o ile się to da­
wało, jak odludek, W idok każdej nowej, obo­
jętnej twarzy był mi nieznośny. Zdawało mi 
sią, że wszyscy znać muszą moją śmieszną 
historyą i że czytają wypisane na mem czole 
słow o: dudek! Ale niepodobnem mi było
wszelako ustrzedz sią całkowicie towarzyskich



rakterze oficera do specyalnych poruczeń. Był 
ciągle piątem kołem u wozu i w  dodatku nie 
doszedłszy nawet do Kumasi, zachorował; trze­
ba go było na gwałt odstawić do brzegu morza 
i ekspedyować do Madery na rekoawaleseenoyę. 
Nie ma szansy to książątko, a zamiast popular­
ności zdobył gobie tylko niechęć u korpusu 
ekspedycyjnego, bo lekarze razem z nim opu­
ścili armię i asystowali książęcemu pacyentowi. 
Dzięki pranie, której swobody żadne względy 
nie krępują, tego rodzaju fakta rozchodzą się 
po całym kraju i wywołują powszechne nieza- 
dowolnienie.

Przypominają sobie może czytelnicy, źe 
podczas niedawnego anglo-amerykańskiego za­
targu, wielki wynalazca Edison obiecywał ob­
darzyć armię, co się bić miała z Anglikami 
całym szeregiem rozmaitych machin śmiercio­
nośnych. Czytało się ze strachem albo z u- 
śmiechem, stosownie do swego usposobienia, 
wiadomość o tych potworach, a między inny­
mi o kartaczach powiązanych ciężkimi żelaz­
nymi łańcuchami, które spadać miały na armię 
z łoskotem i ciężarem. Zdawać się mogło, że 
obecnie, gdy zatarg anglo-amerykański się 
rozprószył jak seona zmora , tego rodzaju pro- 
jekta wynalazcza znikną jednocześnie. Ssało się 
]ednak przeciwnie. Anglia odpowiada na nie­
dawne amerykańskie pogróżki przez organ swe­
go poważnego ciała -Instytutu inżynierów- 
elektryków4. Na dorocznem uroezystem po­
siedzeniu tego Instytutu, jego prezydent dr 
John Hopkinson, w orędziu swojem zapropo­
nował swym kolegom zaniechanie czasowe 
wszelkich innych stron ich dzia/alności a zwró­
cenie wszystkich swych usiłowań do budowy 
machin i przyrządów wojennych zdolnych w y­
strzelić jednym zamachem całe pułki, ba, całe 
armie nieprzyjaciela, zniweczyć floty, zburzyć 
miasta, etc. Nie ograniczył się na tym ogól­
nym obrazie, ale wskazał jednocześnie, w ja ­
kim kierunku działać wypada bezzwłocznie. 
Znaleźć trakeyą elektryczną dla ciężkich ar­
mat, kierować podwodnemi torpedami, ulepszyć 
telegrafy i telefony obsługujące armię, etc. — 
oto, co kładzie na sercu inżynierom-elektrykom 
angielskim. Nie pokojowe, nie pożyteczne dla 
wszech-człowieczeństwa, ale niszczące, piekiel­
ne wynalazki mają się stać zadaniem wiedzy, 
która już nie zna niepodobieństw. Słowa pre- 
zydującego widocznie trafiły do przekonań 
uczonego ciała specjalistów, skoro natychmiast 
wysadzony został komitet ad hoo, który będzie 
rozbierał wszystkie wynalazki tej kateg iryi, 
które mu przedłożone zostaną. Największe po­
wagi naukowe tej gałęzi jak sir Fr. Abel, pp. 
Crompton, Mayor, Edmunds, Erskme, etc., uwa­
żają jako narodowy obowiązek wojśó do tego 
komitetu Prezesem jego obrany jest lord 
Kelwyn, lepiej znany całemu naukowemu świa­
tu pod swem dawuiejszem nazwiskiem sir W i­
liama Thompsona. Tea dygnitarz naukowy, 
że tak powiem, człowiek o wszechświatowej 
sławie, poświęcać będzie swó] czas i pracę na 
badanie najrozmaitszych cudackich wynalaz­
ków, które excentryezni s wizdrziły, genialni 
samouczki nadsyłać mu będą < ez przerwy.

Nie podobna lekko traktować tego rodza­
ju  społecznego objawu Ono n*ród wysoko re 
ligijny, pizejęty na wskroś duchem ewange­
licznym, naród kumanUarny, słynny ze swej 
filantropii i dzieł miłosierdzia, naród który roz­
ciąga swą ochronną pieczę nad słabymi, upo­
śledzonymi, nad dziatwą, nad zwierzętami na­
wet naród który przez swoi wstręt do wiwi- 
sekcyi nie posiada nawet u siebie instytutu 
Pasteur’*, naród ten, obecnie, bez najmniej­
szego wahania, zwraca swą działalność, zużyt 
kowuja siły najznakomitszych swych uczonych 
na dzieła mordu, pożogi, zniweczenia jak naj­
większej ilości istot ludzkich w jak najkrót­
szym czasie. Nie podobna nie dojśó do wnio­
sku, że ta religia i ta oywilizacya i ta filan­
tropia, są po prostu szyldem, czczą formułką, 
po za którą panoszy się rozszalały egoizm i 
zwierzęce uczucia.

Gdy wszcznie się tu niebawem kampa- 
n'a sentymentalna za ułaskawieniem zbrodnia­
rza jak iego, za zniesieniem kary śmierci, 
to będzie można przypomnieć Anglikom ich 
nielogiczność i niekonsekwencję fenomenalną.

Zacząłem w ostatnim mym liście przegląd 
nowości teatralnych. Jest ich bez liku w et li- 
cy co pcsiada jakich sto teatrów. Wszystkie 
zdają się, jako przemysłowe przedsiębiorstwo 
dawać korzystne rezultaty! Najbardziej zacofa­
ne dały akcyonaryuszom za rok osta‘.ni 10 pet, 
a najświetniejszy, „Empire Theatre4 66 pet. Nie 
ecu żria powiedzieć, ażeby wartość sztuk uspra­
wiedliwiało to finansowe powodzenie. Ale pu­
bliczność angielska jest mało wymagająca i jej 
smak literacko-artysiyczny nie odznacza się de­
likatnością. Przykład tego dać może dramat, 
który chwilowo cieszy się olbrzymiem powo­
dzeniem „Znak krzyża.1* Napisany przez W il­
sona Bawfett, słynnego fabrykanta romanty­
cznych melodramatów i dobrego aktora, ma on 
jako osnowę prześladowanie chrześeian w R zy­
mie za Nerona. Bohater, prefekt rzymski, po­
ganin, ulega urokowi Mareyi, chrześcijańskiej 
męczennicy, i nie mogąc uwolnić ją od roz­
szarpania w cyrku przez dzikie zwierzęta, ra­
zem z nią idzie na tę śmierć męczeńską. Te­
mat ponury. Przez cztery długie akty autor 
przeciwstawia oi-gie rzymskie, zepsucie obycza­
jów  i ćhydę Nerona promiennemu entuzyazmo- 
wi chrześcijańskich męczenników.

Przyznaję, że wprowadzanie obrządków 
religijnych, śpiewanie hymnów i p~almów na 
deskach teatru jest w ochach moich profanaeyą 
i budzi chęć protestowania, że ciągłe cytowanie 
Pisma Sgo nie jest tam na raiejcu. Ala ten 
brutalny kontrast, te sceny katuszy i męk odda 
nych z całym realizmem możliwym nie budzą 
widocznie takich uczuć u augiel -kiej publiczno­
ści. Widowisko działa silnie na nerwy, jest czę­
sto rozkoszą dla oczów, — jest łatwą apoteozą 
ehrześcijanizmu, a wiąo zdaje się im to wystar­
czać. Powodzenie będzie miała ta sztuka olbrzy­
mie w Londynie, tak ssmo jak je mi»ła na 
prowincyi i jakie znajdzie później w koloniach 
i Stanach Zjednoczonych. Być może, źe piszą­
cy, pod świeżem wrażeniem powieści S eukie- 
wicza na tej samej osnowie skreślonej, stał się 
wymagającym i do zadowolnienia trudnym. Ale 
ni9 ma tu śladu nawet tych psychicznych stu- 
dyów, tego rozrastania się dusz które u nasze­
go genialnego pisarza przykuwają czytelnika do 
obrazu nieporównanego. Szukając na deskach 
Legrie Thiatre jego postaci, a znajdując tylko 
maryonetki wykute podług zwykłej rutyny, — 
wyniosłem z tego przedstawienia przygnębia­
jące wrażenie.

Polonizowania Austryi.
Pod tym tytułem zamieszcza. Pester Lloyd 

artykuł, w którym występuje przeciw wrza­
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skom, jakie się z obozu nietylko narodowo- 
niemieckiego, ale i liberalnego podnoszą z po­
wodu mianowania dr. Rittnera ministrem.

„Gabinet spolonizowany — pisze Pesfer 
Lloyd — Austrya będzie spolonizowana — po­
mimo, że wraz z dr. Rittnorem feden także 
Niemiec jen. Guttenberg otrzymał tekę mini- 
sheryalną! To poprostu dzieciństwo, gdy się co 
do nominacyi ministra o jego narodo wość, a nie
0 jego zdolności pyta. Cóż np. mają finanse 
austryackie do czynienia z narodowością ? Czy- 
liź z Dunajewskiego państwo nie miało więcej 
pożytku niż z Plenera? Co ma z narodowo­
ścią do czynienia handel, rolnictwo, albo obro­
na Austryi? Dlaczegóż właśnie tylko pomiędzy 
8 milionami Niemców auatryackieh mają się 
znachodzić geniusze w zawodzie finansowo- lub 
handlowo-politycznym ? Możnaby przecie w dzi- 
siejszem położeniu obrócić to pytanie i zapy­
tać : dlaozego właśnie pomiędzy Polakami szu­
ka się takich ludzi ?“

Ba, dlaczego ? Miałem sposobność mówie­
nia z hr. Taaffem o poionizmie w Austryi.

—  W idzisz pan — rzekł on — Polacy są 
dzisiaj w Austryi jedyni, którzy politycznie, 
a nie partyjn-e postępują

I tak jest, Polacy zawsze umieją drobne 
myśli podporządkować w ie^im , stawali i stają 
zawsze tam, gdzie o interesa monarchii chodzi. 
Każdy w Austryi rząd, jakiby nie był , wie­
dział , że na Polaków na pewne liozyć może, 
gdy się na konieczność państwową powoła. Tak 
się Polacy stali z czasem jedynem utrzymują- 
cem państwo stronnictwem — wszystko się zmie­
niało, oni stali zawsze priy Cesarzu jakogwar- 
dya polityczna.

Jeżeli organy narodowo - niemieckie posą­
dzają Polaków o Wallenrodyzm , to rzecz cie­
kawa, iż ten Wallenrodyzm polski zawsze ty l­
ko k^rzyśó Austryi przynosił. A  jest on też dla 
państwa austryackiego daleko mniej niebezpie­
czny, niż otwarta idea narodowo-niemiecka, — 
która Anst-ryę tylko za część wielkiej Rseszy 
niemieckiej uważa. Pisma te spekulują na tra­
dycyjny przesąd swoich czytelników, którzy ka­
żdego Polaka za buntownika poczytują — pod­
czas gdy w Galicyi każde dziecko wie, ile ma 
Cesarzowi Franoiszkowi Józefowi do zawdzię­
czenia, i że jednym z największych nabytków 
tego Cesarza jest, źe Polaków zjednał dla Au­
stryi. Co to znaczy na wschodniej granicy pań­
stwa, to każdy sobie wytłómaczy.

To też polityczne stanowisko Polaków spra­
wiło, że się w każdej trudnej sytuacji politycz­
nej do nich odwołują. Tak utworzono gabinet 
Badeniego jako nie parlamentarny, ale ściśle 
konstytucyjny i poruczono mu zadania olbrzy­
mie : reformę wyhorozą — ugodę ekonomiczną 
z Węgrami, przeobrażenie administracyi na ład 
nowoczesny itd., — która to wszystkie sprawy 
głęboko w życie państwa sięgają. I  właśnie dla­
tego , że gabinet ten nie jest parlamentarnym, 
nie jest z żadnem stronnictwem zmotony, z ża­
dną narodowoścą, łatwiej rau będzie swe za­
danie spełnić. Tern większa atoli jest odpowie­
dzialność szefa gabinetu, zwłaszcza gdy oświsd 
czył, że chce „prowadzić1* W  obec zadań swo­
ich musi szef tego gabinetu ogh daó się tylko 
na takich ludzi i proponować ich Ce-arzowi, 
których zna i którzy się mu do współpracowci- 
ctwa w olbrzymiem zadaniu wydają odpowie­
dnimi.

Chwila niniejsza jest specyalnie ważną dla 
Austryi, — w ch w ila  h takich konieczne są od­
powiednie zarządzenia Przedewszystkieoa zaś 
potrzeba, aby gabinet był jednolitym, skoro par­
lament jest rozluzowany i czeka go przeobra­
żenie. A  czy b y ła b y  możliwą ta jednolitość, 
gdyby ministrów robiono tylko dlatego, źe do 
pewnej narodowości, do pewnego stronnictwa 
należą? Jakaby stąd korzyść wypadła dla A u ­
stryi, gdyby w ogólnych, decydujących spra­
wach ministrowie nie wolą jedną, ale w zglę­
dami narodowościowemu, albo partyjnemi się 
kierowali ? Dość przypomnieć gabinet koali­
cyjny.

Jeżeli się gabinetowi Bsdeniego nie uda 
dokonać swego zadania, wtedy zróbcie krzyż 
na i olitycznycii i fachowych zdolnościach po- 
lonizmu w Austryi, -  ale dopóki ten gabinet 
z całą energią, gorliwością, a snąć też i zrę­
cznie sprawnie swoje obowiązki, nie należy mu 
zadania utrudniać podejrzliwością, której żió 
dłem — mówmy prawdę — jest tylko ambieya 
niezadowolniona. Powołując dr. Rittnera do ga­
binetu, nie u zyniouo ustępstwa Polakom, tyl­
ko gabinet pozyskał dzielną siłę prawniczą, 
także przez Niemców uznaną, a właśnie teraz 
potrzebną. Koło polskie też miało racyę, że się 
dopominało o obsadzenie ministerstwa 'bez teki
1 w gabinecie Badeniego. Powołaniem Badenie­
go na szefa gabinetu, Galicja nic nie zyskała, 
owszem znakomitego namie-itnika postradała. 
Czyż miała jeszcze postradać ministra bez teki?

Zresztą — „spolonizowanie1* to urzędów 
centralnych jest w  ogóle tylko bajeczką tenden­
cyjną. Cztery teki ministeryalne (z hr. Gołu- 
ohowskim), to zapewne zaszczyt dla Polaków, 
ale korzyść bardzo mała. Wszak w Austryi, 
jak w kaźdem państwie binrokr&tyozuem, nic 
ministrowie decydują, ale wyżsi urzędnicy mi- 
nisteryalni. Czemże jest taki minister, który 
dzisiaj tu, jutro tam, podczas gdy sztf sekcyj­
ny swoje 40 lat służy i usunąć go nie można? 
Wszakci nieraz ministrowie wojowali ze swoi­
mi sz-fami sekcyjnymi i prawie zawsze mini­
ster bywał pokonany. Iluś jest Polaków na 
wysokich po.-adach w ministerstwach? Wedle 
najuo vszego "(zematyzmu jest w ministerstwie 
spraw w wnętrznych jeden Polak radzcą mirii- 
steryainym (tyle co radzca dworu) i jeden 
sekcyjny, tak samo w ministerstwie sprawiedli­
wości, w ministerstwie oświaty jeden radzca 
ministeryalay, tak samo w ministerstwie skar­
bu ; w ministerstwach handlu i obrony krajo­
wej nie ma zaś ani jednego Polaka na wyż 
szych posadach. Na wszystkie zaś ministerstwa 
nie ma ani jednego Polaka szefem sekcyjnym 
(najwyższa posada w ministerstwie). Oto jak 
przemaga polon;zm w Austryi! A  gdy dawniej 
— kończy Pesłer L’oyd — sami prawie Niemcy 
z Czach ministrami, bywali, to było w po 
rządku ?“

m a l y T e u e t u n .
Królowa Korei.

Donosiliśmy niedawno o tem, w jak stra­
szny sposób zamordowana została Czak Siana, 
królowa Korei. Rewolucyoniści wpadli w nocy 
do pałacu królewskiego , naprzód pastw ił się 
nad królową i jej mężem, a nasyciwszy do syta 
swe zwierzęce instynkta , oblali królowę naftą 
i podpalili, powiesiwszy ją wprzódy za włosy. 
M-źa jej także równie okrutnie zamordowali. 
Rewolucya ta dokonana została na rzecz te- 
śna królowej, a ojca jej męża, niejakiego Tai- 
Wan-Kun, który jako niepoohodzący z rodziny

królewskiej , nie miał żadnych praw do tronu. 
Że zaś jest nadzwyczaj ambitnym, więc wszedł 
w porozumienie z partyą rewolucyjną i przy 
je j pomocy, a po trupie własnego syna i syno­
wej, dostał się do tronu. Pierwszy zaś dekret, 
który jeż jako król podpisał, był rozkazem ska­
zującym na śmierć wszystkich tych rewolucyo- 
nistów, którzy zamordowali jego syna i synową, 
panią Czau-Siana.

Tymczasem, jak tu już także pisaliśmy, 
nadeszła przed paru dniami wiadomość, że owi 
rewolucyoniści omylili się i zamiast królowej 
Korei zamordowali, powiesili i spalili jedną z 
jej dam dworu, królowa zaś umknęła w nocy 
z pałacu i odjechała do Chin, skąd teraz robi 
starania o odebranie tronu.

Czy rzeczywiście królowa żyje, czy zaś 
ktoś podszywa się pod jej tytuł, o tern zapewne 
dowiemy się niebawem; ale ponieważ owa kró­
lowa Korei stała się wskutek wspomnianej re- 
wolucyi postacią nadzwyozaj zajmującą, nie od 
rzeczy więc będzie podać jej sylwetkę, skre­
śloną przez tych, którzy zwiedzali Koreę. 
"Wszyscy oni nadzwyczaj sławili królowę, co 
na tern większą zasługiwało wiarę, źe robili to 
po jej rzekomej śmierci.

Oto, co o niej opowiadali:
Królowa państwa jasności porannej4 nie 

należała do istot bie nych. Poddanym nie wolno 
było wymawiać jej imienia ; przywilej ten słu­
żył wyłącznie jej panu i władzcy, czyli kró­
lowi Królowa, znana Korejezykom jako „mał­
żonka numer I “ , nie widywała nikogo z męż­
czyzn, oprócz męża i eunuchów. Tylko niewol­
nice stanowiły jej świtę i m;ały dostęp do niej, 
a czasami szczęście to spadało na cudzoziemki. 
Jedna z Amerykanek dostąpiła tego zaszczytu. 
Widziała na oczy własne władczynię i zdobyła 
nieco ciekawych szczegółów o obyczajach i wa­
runkach życia zamordowanej. Korzystamy właś­
nie z opisu owej Amerykanki, podanego przez 
gazety angielskie.

Najprzód strona zewnętrzna.
Królowa nie ukazywała się nigdy publi­

cznie , a taU była surową pod tym względem, 
że nie stosowała się nawet do zwyozaju miej­
scowego, który kobietom korąjskim pozwala wy­
chodzić na ulicę wieczorem, Ulica należy w tej 
porze dnia wyłącznie do kobiet i mężczyźni nie 
pokazują się na niej wcale.

Miejscem stałego pobytu królowej był Ha- 
n iang , rezydeneya króla i rządu. U Europej­
czyków ów Haniang znany jest pod nazw ą: 
„Seulu11, co znowu w języku korejskim znaczy 
„stolica1*.

U f  Seul przypomina Pekin. Pałac królew­
ski, tak samo jak w stolicy chińskiej, jest mia­
stem w mieśoie. Budynki rozrzucone w nieła­
dzie. Królewski „yomen1* otoczony jest wyso­
kim murem, w którym jest wąskie, brudne i 
źle utrzymane przejście, prowadzące na obszer­
ne podwórze. Tu cały s/ereg domków i domów 
otoczonych zielenią, sadami owoeowemi, rośli­
nami egzotycznemi i t. p. Każdy dom stanowi 
całość odrębną, a że domy te rozrzucone są 
bez żadnej symetryi i porządku, łączą się zaś 
gdzieś przez ogrody, przeto dla nioobeznanego 
z topografią królewskiego „yomenu11, jest to 
istny labirynt.

Pałacu jednego w naszem rozumieniu, nie 
ma, ale jest cały szereg niby pałaców, zaś ta­
jemnica : dlaczego pałac królewski nie jest ści­
śle wyodrębniony, polega na tem, że król prze­
pędza kilka nocy z^r^ęda w jednym takim pa­
łacu, Obawa zamaemr sprawia, że król zmienia 
raz wraz miejsce zamieszkania, zawsze w obrę­
bie „yomenu1*, ale o tych zmianach i o tem, 
gdzie król mieszka, wie tylko kilku wiernych 
i oddanych mu ludzi, oraz „małżonka nr. 1u.

Taką właśnie małżonką była zamordowa­
na Czau-Siana. Królowa, pochodząca z rodziny 
panującej Men, bardzo pilnie strzegła swych 
przywilejów królewskich. Wszędzie towarzy­
szyła królowi i mieszkała w tym domu, który 
on dla siebie obrał. Czau-Siana poczytywała to 
nietylko za prawo swoje, ale i za obowiązek 
Zresztą widziała w  tem pożwtek realny. To cią­
gle obcowanie z królem nadawało jej wszelakie 
pierwszeństwo przed małżonkami drugorzędne- 
mi, a chociaż nie górowała nad niemi ani wła­
dzą, ani młodością, to jednak zdobyła wpływ 
doniosły na bieg spraw państwa i zupełne 
uznanie króla-małżonka dla swego rozumu i 
uzdolnienia.

Kobieta, pochodząca z królewskiego rodu, 
nawykłą była od młodości do rozkazywania i 
patrzenia na bezgraniczne posłuszeństwo.

Powiedzieliśmy już, że zrzadku, tylko 
udzielała audyencyi cudzoziemkom ; gdy zaś 
która z nich dostąpiła tego zaszczytu, musiała 
się poddać ceremoniałowi iście azjatyckiemu. 
Uprzedzano ją o udzieleniu audyencyi na trzy 
dni przedtem. Musiała czekać na eskortę, która 
otacrała posłaną lektykę i towarzyszyła jej aż 
do obszernego przedsionka. Tu spotykał ją g łó ­
wny eunuch i w otoczeniu młodych niewolnic 
wprowadzał do sali posłuchań.

Bogactwo sali nic odpowiadało pozorowi 
zewnętrznemu pałacyku. Ściany suto przy­
ozdobiona; na jedw bnych sofach — skóry dzi­
kich zwierząt; wspaniałe dywany i miękkie po­
duszki, rozrzucone po sali , mieszczącej nadto 
dużo małych stolików, nie wyższych nad 50 
oentymetrów.

Królowa zjawiała się w sali posłuchań w 
towarzystwie dam dworu i niewolnic co najpię­
kniejszych.

Portret królowej w opisie Amerykanki 
wygląda w ten sposób:

Czau-Siana była maje tatyczna. Twarz ty­
pu mandżurskiego, nie zaś korejskiego, owalna, 
długa, kości policzkowe wystające, nos zadar­
ty, usta szerokie, zęby zafarbowane na żółto i 
opiłowane w kwadrat; czoło wysokie, dobrze 
rozwinięte i odpowiadające energii i zdolnośoiom, 
bijącym z oczu kosych, czarnych a błyszczą­
cych. W łosy' krucze, nieco siwizną przyprószo­
ne, wzrost więcej niż średni, a ruchy elasty­
czne łagodziły wrażenie wieku, wyrytego na 
twarzy, a którego zresztą królowa nie starała 
się ukrywać. Wresacie jako szczegół charakte­
rystyczny: długa szrama na szyi, pozostałość
po uderzeniu pałaszem podczas powstania Taj- 
Wej Kungów.

Strój królowej — zwykły azyatycki : je ­
dwab o barwach jaskrawych; perły na mister­
nych pantofelkach, znaczna ilość kosztownych 
szpilek we włosach, oraz pierścieni i bransole­
tek złotych na palcach i rękach.

Obejście królowej poważne, ale miłe. Roz­
mowa, prowadzona oczywiście przez tłómacza, 
była interesującą i świadczyła o niezwykłym 
umyśle królowej.

Taki był pozór monarohini. Co do uspo­
sobienia i charakteru, to Amerykanka wysuwa 
na plan pierwszy męstwo, którego dała dowo­
dy w czasie powstania Taj-W ej-Kungów Po 
stłumieniu tego powstania, królowa wpłynęła
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na to, że użyto najokropniejszych środków re- 
presyi, ale w gruncie nie była kobietą złą. N ie­
które szozegóły o krwawych rozprawach stoso­
wanych z jej polecenia, czy za jej wpływam, 
muszą być policzone na karb stosunków i wa­
runków miejscowych.

Główną rozrywką królowych w Korei 
jest, tak samo i księżniczek krwi w Chinach, 
utrzymywanie śpiewaczek i tancerek, oraz pil­
ne przestrzeganie etykiety, podług przepisów, 
zawartych w księdze „O obrzędach cesarskich11 
CzKu-Siana wszakże przekraczała te ciasne 
granice. Oto korzystając z wpływu, jaki w y­
wierała na małżonka przepędzała z nim więk­
szą część dnia. Podczas zajęć urzędowych, 
podczas przyjęć i audyencyi u króla, Czau- 
Siana znajdowała się zawsze w tym samym 
pokoju, ukryta za ażurowym ekranem Opusz­
czała tę kryjówkę w chwili odejścia ostatnie­
go doradzcy lub gościa królewskiego i dyspu- 
towała z królem nad sprawami państwa.

Resztę dnia poświęcała niewolnicom, któ­
rych posiadała mnóstwo. Przeznaczała każdej 
robotę, udzielała pochwał lub nagan, dozorowała 
nad wyszywaniem ubrań i strojów i wogóle za­
chowywała się względem niewolnic jak dobra 
pani. Rzadko korzystała z przysługującego jej 
nad niemi prawa życia i śmierci i z prawdzi­
wym taktem tolerowała przelotne miłostki mał­
żonka. Za to w rzaczaoh obowiązku była nad­
zwyczaj surową, a świadczy o tem wypadek 
następujący:

Oto podług księgi „obrządków,“ król mo­
że odwiedzić królowę tylko wówczas, gdy 
wszyscy doradzcy i dworzanie udali się na spo­
czynek i opuścili pałac, w którym pozostawały 
tylko królewskie żony i niewolnice. Ta sama 
księga „obrządków4 wymaga, żeby król wrócił 
do swych, apartamentów przy pierwszem pianiu 
koguta. Że zaś kogutów jest mało. a chęć ich 
do piania może zawieść, przeto jednej z nie- 
wolnio każą zwykle zastępować koguta i zapu­
kać o brzasku do drzwi, ■wiodących do poko­
jów małżonków. Zdarzyło się, iż niewolnica 
przespała chwilę brzasku, a król obudził się już 
za dnia. Królowa przekonała się niezwłocznie
0 powodach tego, co zaszło. Znalazłszy niewol­
nicę uśpioną u drzwi, kazała wezwać głównego 
eunucha, źe zaś jako pani tkliwego serca, nie 
chciała przestrachu z powodu niewykonania 
obowiązku potęgować strachem śmierci, kazała, 
żeby niewolnicę zabito podczas snu, Natural­
nie, siało się zadość rozkazowi. Głowę niewol­
nicy oddzielono szybko od tułowiu, krew zm y­
to i wszystko wróciło do warunków normal­
nych. Przykład tan podziałał, że odtąd żadna 
z niewolnic nie dała się już wyprzedzić kogu­
towi, gdy chodziło o zapukanie do komnaty 
małżonków.

Takie surowe pojęcie o obowiązku, wszcze­
pione w umysły niewolnic w sposób, co pra­
wda, dosyć drastyczny, nie opuszczało królo­
wej w chwili, gdy musiała dać wyraz własnym 
przekonaniom polityoznym Czau-Siana nie taiła 
się nigdy ze swemi sympatyami dla Chin i 
Stanów Zjednoczonych Ameiyki. Zwalczenie 
Chin przez Japonię nie osłabiły jej sympatyi 
dla państwa Niebieskiego. Królowa głosiła zaw 
sze, że uważa Koreę za pokrewną Chinom, za 
wasala nominalnego, nie pozbawionego niepo­
dległości, przede wszystkiem zaś za alianta Chin'. 
Takie przekonania królowej prowadziły do te­
go, że w Seulu panowały obyczaje dworu chiń­
skiego, że królowa wolała posługiwaói się języ­
kiem chińskim niż korejskim, a w ji erwszym 
doszła do takiej wprawy, że z łatwością wła 
dała trudną mową mandarynów chińskich.

Oczywiście usposobienie to królowej nie 
uszło baczności ministrów japońskich i podczas 
wojny japońsko-chińskiej Czau-Siana była pod 
ścisłą obserwaoyą rezydenta japońskiego w Seu­
lu. Nie ulega też wątpliwości, że padła ofiarą 
wslki o wpływy w Korei, walki, prowadzonej 
dotąd przez Japonię za pośrednictwem różnych 
intryg w Seulu. Na zakończenie zapisujemy 
jeszcze kilka szczegółów o porządku pałacowym.

Niewolnice występują tam w roli służebnic. 
Obowiązkiem ich strzedz czystości i porządku 
w pałacach, one też usługują do stołu. Kuchnia 
jest chińska; żaden Europejczyk nie dostąpił 
zaszczytu obiadowania z królem, ani Europejka 
z królową. Byłoby to zresztą połączone z pe­
wną trudnością. Stoły nie sa wyższe nad 50 cm. 
Już to samo utrudniałoby Europejczykowi spo­
żywanie dań, poza tem jest i inna trudność, Na 
zastawionym obficie stole nie ma innych przy­
rządów do jedzenia, jeno dwie ostre pałeczki 
srebrne, inkrustowane złotem. Zamiast serwet 
jest ohiński jedwabny papier lub takież płótno 
japońskie, zmaczane wodą letnią. Dania mają 
być bardzo delikatne i wykwintne, co ułatwio­
ne jeat przez to, iż ludność miejscowa obowią­
zana jest znosić na potrzeby stołu królewskiego 
najdoskonalsze produkta.

Moralność nie stoi na równi zwykwintno- 
śoią stołu. Poligamia uświęcona tradyoyą To 
samo da się powiedzieć i o „legalnych4 nałoż­
nicach ; ale obok tych dam pałac królewski zna 
jeszcze kategoryę „kurtyzanek4, które są pro­
ponowane dostojnym gościom jako wyraz uprzej­
mości i gościnności. Kurtyzanki rekrutuje się 
z rzędu niewolnic używanych do posługi pała­
cowej. Są pomiędzy niemi Kor6jki, Japonki, 
Chinki, Mandżurki, słowem przedstawicielki nie­
mal wszystkioh ras azyatyckick o przeróżnych 
typach.

Bardzo uległe, posłuszne, doskonałe i spra­
wne pracownice, kurtyzanki opuszczają pałac 
zazwyczaj w dwudziestym roku życia. Najła­
dniejsze przechodzą do haremów bogatych dy­
gnitarzy, a pozostałe sprzedaje się w drodze li- 
cytacyi publioznej. Król ma swoje niewolnice, 
a królowa swoje, i oboje gromadzą w złocie 
dochody ze sprzedaży niewolnic. Ponieważ ra­
chunki są tu podobno ścisłe, więc obliczają, że 
cena dorosłej niewolnioy równa się 20 do 30 zł.
1 że dochody z tego źródła przewyższają 9000 
zł. rocznie.

W  pałacu bywa zwykle kilka tysięcy ta­
kich niewolnic. Królowa Czau-Siana chciała i 
tu wprowadzić pewną reformę. Oto wyczytała 
w starych księgach, że za dynastyi Yam, przed 
20-tu wiekami, chińska cesarzowa-regentka 
zorganizowała pułk amazonek. Królowa Korei 
wprowadziła to w życie w Seulu i w miarę 
środków, jakiemi rozporządzała, zorganizowała 
batalion, złożony z 300 amaaonek. Czy opła­
kują one królowę; czy też cieszą się, że przejdą 
do rzędu „kurtyzanek4 — o tem angielskie 
pisma nie piszą.
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14-te posiedzenie otworzył marszałek kra­
jowy o godzinie 10‘/,, poczem sekretarz odczy­
tał nowe petycye. P. W itold N i e z a b i t o w -  
s k i poparł petycyę gmin Chlebowice wielkie

i Horodysławice (pow. bobrecki) o zapomogę 
dla pogorzelców. Zgorzało tam 61 zagród w ło­
ściańskich, a szkoda wynosi około 60 000 z ł , 
wskutek czego lud emigrować musi.

P. B r y k c z y ń s k i  poparł petycyę gr. 
kat. kapituły w Stanisławowie o subwencyę na 
odnowienie tamtejszej oerkwi katedralnej.

Przystąpiono do porządku dziennego. P. 
O s u c h o w s k i  uzasadniając swój wniosek o 
udzielenie subwenoyi dla zakładu „Rodziny Ma­
ryi11 w Łomnie, opowiada historyę założenia i 
rozwoju internatu „Rodziny Maryi4 w Łomnie 
(powiat turczański), dla wychowania ubogich 
dziewcząt Udzielają tam potrzebnych wiadomo­
ści z gospodarstwa i pracy domowej, a zakład 
pod kierownictwem zakonnic jest prowadzony 
w duchu szczerze katolickim. Kościół jednak 
należący do tego zakładu z braku funduszów 
nie jest jeszcze ukończonym, przeto poseł sta­
wia wniosek, by Sejm uchwalił jednorazowy 
datek na ukończenie kościoła w wysokości 
2.000 zł , a dla samego internatu stałą roczną 
subwencyę w kwocie 600 zł. Wniosek odesłano 
do kom isji budżetowej.

Następnie udzielono obszarowi dworskiemu 
wspólnie z gminą w Suchorowie koncesyi do 
pobierania opłat mytniczych.

P. O b e r t y ń s k i  przedkłada sprawozda­
nie komisyi gospodarstwa krajowego z czyn­
ności nauczycieli wędrownych gospodarstwa 
wiejskiego, weterynaryi i mleczarstwa.

Takich nauczycieli jest dotychczas 4. Ko- 
misya podnosi w swem sprawozdaniu, że czyn­
ność tych nauczycieli jest żmudna, a często 
niewdzięczna, bo spotyka się z apatyą i nie­
chęcią. Nienależy się jednaką zniechęcać i za­
niechać pracy w tym kierunku jakkolwiek 
dotychczas nie znaleziono zbyt dodatnich re­
zultatów czynności tych nauczycieli Komisya 
stawia wniosek: 1) aby sprawozdanie W ydzia­
łu krajowego przyjąć do wiadomości, 2) polecić 
Wydziałowi by się zniósł z Radą szkolną kra­
jową celem uzyskania pozwolenia używania bu­
dynków szkolnych ludowych d o . tych pouczeń, 
(do tsgo punktu dodał p. K r z y s z t o f  o- 
w i c z  jeszcze dawniej wniosek, aby wyjednano 
u rządu subwenoye celem urządzenia kursów 
wakacyjnych dla nauczycieli ludowych w dziale 
rolnictwa i sadownictwa) i 3) by W ydział kra­
jow y upatrzył odpowiednią osobistość na posa­
dę krajowego inspektora mleczarstwa.

P. K r z y s z t o f o w i o z  wykazywał braki 
w całym ustroju wędrownej nauki i wyraził 
życzenie, aby nauczyciela wędrowni przede- 
wszystkiem pognali dobrze okolioe, w których 
działają, i aby wywiązała się większa łączność 
między działalnością nauczycieli wędrownych 
a kółek rolniczych. Mówca domaga się, aby 
urządzono kursa dla nauczycieli wędrownyoh i 
aby ci nauczyciele mieli pewne okręgi przy­
dzielone. r

P. S r e d n i a w s k i  zarzucał, że cała 
nauka wędrowna odbywa się szablonowo i do­
rywczo, a jest nadzwyczaj kosztowna. Nauczy­
ciele wędrowni kosztują rocznie 1C520 zł., to 
znaczy, że każda pogadanka ich kosztuje czter­
dzieści kilka reńskich. W  ubiegłym roku bo­
wiem były pogadanki w 245 gminach, a przy­
słuchiwało się im 8470 włościan, a zatem 
każdy słuchający włościanin kosztował 1 zł. 
24 ct. Taka nauka, jaka obecnie się odbywa, 
zdaniem mówcy, chybi celu, i "lepiejby było 
może użyć tych pieniędzy na zakupno ksią­
żeczek gospodarozyoh i rozdanie ich między 
lud. Mówca przekonany jest, że Sejm tworząc 
instytucyę nauozyeieli wędrownyoh, miał na 
oku tylko dobro włościaństwa, ale trzeba ko­
niecznie zreformować regulatyw dla nich. Niech 
oni pouczają o drenowaniu gruntów, o zale­
sianiu nieużytków w lasach i t. p. Mówca po­
piera zatem wniosek posła Krzysztofowicza 
o zaprowadzenie kursów gospodarczych dla na­
uczycieli ludowych.

Członek Wydziału krajowego p. R o m  a- 
n o w i c z za szozerem zadowolniomein stwier­
dza , że co do głównego życzenia p. Krzyszto­
fowicza nie ma żadnych różnic między jego za­
patrywaniem, & zapatrywaniem Wydziału kra­
jowego. Co więcej nie ma różnicy między tem, 
co tea poseł dziś jako życzenie stawia, a tem, 
co Wydział krajowy od lat dwóch wprowadził 
w życie.

Już w sprawozdaniu roku zeszłego zawia­
domił W ydział krajowy izbę, że zmieniono da­
wny sposób oo do nauki wędrownej. Wydział 
przyszedł po pierwszych latach próby i doświad­
czenia do tego przekonania, źe niepodobna przy 
tak małej ilości nauczycieli silić się, aby nimi 
cały kraj objąć. To też po konferencjach z przed­
stawicielami kółek rolniczyoh, postanowiono 
przez kilka lat nauczycieli w jednym okręgu 
zatrudniać.

Instrukcye udzielane tym nauczycielom są 
również takie same, jakich się domagają posło­
wie Średniawski i Krzysztofowioz. Co się ty­
czy łączności z Kółkami rolniczymi, to dzisiaj 
rozchodzą się poniekąd drogi nauczycieli wę­
drownyoh i Kółek rolniczych z tego powodu, ze 
Kółka rozwinęły zanadto ekatenzywną działal­
ność w kierunku handlowym (sklepików wiej­
skich). P. Sredniawskiemu zarzuca mówca, że 
chyba dlatego tylko, iż nie liczy się z wyraza­
mi, mógł nazwać działalność tych nauczycieli 
szablonową i dorywczą. Mówca staje w obronie 
tych nauozyeieli i prosi, aby nie przykładano 
zbytniej wagi do krytyk pojawiających się 
w niektórych pismach publicznych, bo pocho­
dzą one ze źródeł nie bardzo bezintereso­
wnych. — Wnioski komisyi przyjęto.

Następnie przyjęto do wiadomości sprawo­
zdanie Wydziału krajowego z czynności w za­
kresie podniesienia hodowli bydła, otwarto W y­
działowi krajowemu na rok 1896 kredyt do 
wysokości 4.000 zł. na pokrycie kosztów komi­
syi lioencyonująoyeh i wstawiono do budżetu 
tegorocznego kwotę 2.000 zł. dla galioyjskiego 
Towarzystwa gospodarskiego na posadę instruk­
tora hodowli bydła.

Przyjęto następnie do wiadomości sprawo­
zdanie o działalności szkół przemysłowych uzu­
pełniających i wezwano rząd, aby ponownie 
wydał polecenie władzom politycznym, iżby ja­
ko władze przemysłowe przynaglały majstrów 
do posyłania regularnie terminatorów na uzu­
pełniającą naukę przemysłową.

Dalej uchwalono objąć szpital św. Ludwi­
ka dla dzieci w Krakowie na rzeoz kraju, oraz 
powiększyć ryczałt wypłacany temu szpitalowi.

Dalej przeszedł sejm do porządku dzien­
nego nad petycyą gminy miasta Kołomyji o 
upoważnienie Wydziału krajowego do eskonto- 
wania promesy na pożyczkę 190.000 zł. na bu­
dowę koszar dla wojska tej gminie udzielonej, 
z funduszu krajowego, gdyż zdaniem ko­
misyi administracyjnej, petycya ta jest przed­
wczesna.

Dalej uznano szpital powiatowy w Luba- 
ozowie za powszechny i publiczny pod warun.
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D ostać m ożn a  wacędai*, 
J/i kg. 26 ct.

B ar.xvość! 7j powoda lichych na- 
siHdi-w nictw trzeba zwracać uwagę 
na orygim*Int.* paczki z nazwiskiem
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Używać należy tylko

Mydło Creme Iris i puder Creme Iris
Cena za słój albo karton (3 sztuki mydła) zlr. 1. Wszędzie 

do cabyciŁ. Apt karz W a is a  i » k »  « l e « » e »

Niżej podpisany ma za obowiązek swój 
publiczne złożyó podziękowanie Wielmożnemu 
panu Emilowi Jezierskiemu za łaskawy udzie­
lony mi dar, a nie mając na tej drodze jak 
tylko wypowiedzieć „B óg zapłaćK.

Eliasz Mokrzycki.

Operator
W e wczorajszem sprawozdaniu sejmowem 

podano przy interpelaeyi p. Pr. W ójcika, że 
powodem wniesienia tej interpelaeyi było to, 
iż uwięziono włościanina z W y  ciąż Jana Mie- 
cika. Owoż poseł Pr. W ójcik prosi nas o spro­
stowanie, że nie Jana Miecika uwięziono, ale 
innego włosciania Jana Kosteckiego którego 
Miecik skarżył.

mięsaka ulica Trzeciego M aja l. 10.

Wszech nauk lekarskich

Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI
specyalista w chorobach skórnych i wenerycznych, b. lek tri 
kilkoletni i operator na klinikach prof. Fonrniera i Besnlec 

w Paryża, Lessert, w Berlinie i Kaposiego w Wiednia. 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5

ulica Chorążczyzny liczba 16
dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie.

Specyalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby
Dr, Bug. Kozierowski

po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wie- 
deńskich, berlińskich, tudzież prof. Martiusa w Re*
stoku, mieszka przy ul. Kopernika I. 3 I pięt! o

i ord. od godz. 9— 10 rano i od 3 — 5 po poł.

KRONIKA.

dom bankowy i kantor wymiany
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 

kapuje i  sprzedaje wszelkie papiery wartościom, 
losy i monety po najtańszym kursie dziennym

P R O M E S  Y
do ciągnienia 15 lutego r. b.

na 3 pr. losy austr. Zakładu kred. ziemsk.
I. emisyi 

po złr. 1.75 wraz ze stemplem.
€lł6wna wygrana k oroi 9 9  0 0 0 .

• zamówieniach z prowincji uprasza się o dołą­
czenie 20 ct. na portoryum.

Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż 
zlecenie na 2 dni przed ciągnieniem z powoda wyczerpa­
nia zapasu nie mogłyby być wykonane

Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firmą:

August Schel l enberg i Syn
Lwów, ul. Karola Ludwika l . l w  gmachu dyr. 

gal. Tow. kredytowego ziemskiego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war­
tościowe, monety itp. po kursie dziennym 

nie dolic ’ając żadnej prowizyi oraz

Losy na spłaty miesięczne
pod jak najkorzystniejszemi warunkami.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" pre­

numerata roczna złr. 1 7 U , na prowincyi 1 .8 0

Wiedeń 24 stycznia. Notowania wieczorne 
Kredyty 866 •25, węgierskie kredyty 415.00, an- 
globani 170'50, bankyerein 145 75, unionbank 
298‘50, l&nderbank 248 00, staatsbanny 358.— , 
lombardy 99.75, elbethale 278.25, akoye tyto­
niowe 185.50, rima 247.50, alpiny 84.50, rent* 
majowa 10080, węg. renta złota — *— , austr. 
renta koronne, ,99.20, losy tureckie 58.75, węg. 
renta koronna 99 20, marki 59.83, ruble 128.75.

IA sty zastawne Manku krajowego,
>• v Towar z. kredytowego
n „ B anku hipotecznego

Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą

W obec wysokiego kursu

B e n t  a u s try a c k ic h  f  w ę g ie rs k ic h
poleoamy zamianę tychże na

Dom bankowy i kantor wymiany

Róg ulicy Hetmańskiej obok Kawiarni wiedeńskiej
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Oszklenie budowli i portali r».»a J. ME IIREK fabryczny skład szkła taflawego czeskiego 
i belgijskiego tudzież luster i ram

WE LWOWIE, ULICA KAROLA LUDWIKA 25.
Ceny umiarkowana 

Zamówienia z prowiucyi wykonuję bezzwłocznie.

V .

Jedyne nieszkodliwe są odzna­
czone medalami tatki wyrobu 
S . W .  K ie m o jo w s k le g e ,  
które wszędzie nabyć można.

& S L... i ShS«

M ie c h y  kowalskie wyrobu krajowego 
(bardzo silnej budowy) długie po zł. -32 
cylindrowe po zł. 100, wszelkie narzędzia 
dla kowali i stelmachów poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw Ir tedry).

P o s z u k u ję  do najęcia z dniem 1 lu­
tego ‘2 lub 8 umeblowane pokoiki wraz 
z kuchenką na kilka miesięcy za mierną 
cenę- Zgłoszenia pod A. K. przyjmują 
biuro dzienników i ogłoszeń Plohna. 1-2 

f o f z u k n j e  się stałego odbioru 4-600 
liter mleka, codziennie z folwarku pól 
godziny od L ł owa położonego, po bardzo 
przyatępnej cen e. Zgłoszenia przyjmuje 
zarząd dóbr I aszki murowane, porzta 
Lwów Podzamcze. 14

Bióro „Impre.ssa“ donosi.
P. Michał Brunne, techniczny kie­
rownik kopalni nafty w Chyro nie 
podejmuje się wiercenia studzeń 
we wszystkioh terenami i głębo­
kościach, zawsze z dobrym skut­
kiem jak świadczy listy i m na 

nia od wybitnych osobistość.
1!l i c a  W a t o w a  1. MS róg placu Mar- 

jackiego I piętro wielkt wysprzedaż mebli 
obrazów, porcelan antyków, makat, brązów 
nipsów. Ceny przystępne, otwarte codzień 
od lOtej do 6tej. 6-6

Dr, Ant. Hoicki
s p e c ja l i s t a  od lat przeszło 20 dla cho­
rób skórnych wenerycznych jakotei dla 
chorób pęcherzowych. Na żądanie poradnik 
dla mężczyzn (zupełnie nowe przerobione) 
1 złr. ‘ (pocztą dyskretnie). Poradnik dla 
kobiet pocztą 60 ct. Lwów ul. Zimorowicz* 

1. 5, ordynce od 9—10 i od 3 —

Karnawał 1898.
Szczególnie polecenia godne, bardzo efektowne jasne

materie wełniane i jedwabne
wspaniale, powiewna gaza jedwabna jedwabne krepony i krep de cbiue za metr 60, 65, 75 et. zt. 1.0

1.10, 1.20, 1.45, 1.65. 1.95] 2.10, 2.40.
Czarne czysto jedwabne, najnowsze brokaty metr po 95 ot. zł. 1.10, 1 50, 1.70, 2.25, 2.49, 2 50. 
Brokaty w najuowszyeli turecki *ll deseniach (Hautes nouveaates) za m tr zł. 1.70.
Doskonale białe matarye jedwabne w niezliczonych wykonaniach na toalety ślubne, za met od 1.10 

do 2.80.
Białe atlasy na toalety ślubne metr. 95 et., zł 1.10, 1.20, 1.30, 1.45, 1.65, 2 itd.
Pongis imprimes w bardzo ładne desenie, czysty jedwab, metr. 96 ct., zł. 1,10, 1.30.
Shaugay-Pongis w najnowsze bardzo modne cl-senie wielkie metr. 1.B5 zł.
Piękuie deseniowana jedwabna bengolinna fagonne metr. 85, 94 ct.
Jedwabna sieilienna w najpiękniejszych odmianach metr. 1.08 i 1.15.
Slirall, czysty jedwab w wszystkie kolor, metr. 72 ot.

Jasne i ciemne wedle najnowszej mody wzorkowanc najmodniejsze materye 
jedwabne w olbrzymim wyborze.

Yoiie imprimć w wspaniałe desenie metr. 58, 75, 89, 85 ct.
Crepe ani czysta wełna prdwójnie szeroka metr 38, 52 ct.
Śliczne powiewne czysto wełniane materye kreponowe metr. 68, 85 ot., zł. 1.20 do 2.40, 2.80.
Mohair faeonne w jasnych kolorach metr 1.55.
Mohair imprimine (ilaute Noveau(es) metr 1.65 itd.
Białe bardzo piękne angielskie batysty ażurowe metr po 22, 35, 3a, 40, 56, 65, 75, 80, 94 zł. 1. 
Białe haftowane batysty za metr zł. 1.10, 1.20, 1.35 1.40.
Bośuiackie płótno, pięknie deseniowane metr. 23 ct.
Powiewne franc. Batysty najnowsze desenie metr. 45, 52, 55 ct 
Pique Nomeaute w wszystkie jasne kolory 50, 58 cc.

ł ł a ie r je  n )  l*osGim iy w  przeróŻReni w yk on a n iu .
Atłas satynowy w najmodniejsze desenie metr. 40, 58 ct.

C L 0 - W 37-

34 wspaniałych przedmiotów
po w y j ą t k o w o  taniej cenie

Tylko 2 zlr. wT.

ESSNER

o41.
* e g a r  b r o n i o w y  z długim, złotym 
łańcuchem, dokładnie i punktualnie idący, 
Im it  p ia n k o w a  f a jk a ,  pleknie się 
zapalająca. C jg a iB ic z I r a  *  ‘ p r a w ­
d z iw e j  p ia n k i .  E le g a n c k a  9 1-1 -  
p l e r o ś u ic t .  E egancka k r a w a t k a  
n uęska  Wspaniała s p i n k a  d o  k r a ­
w a t k i-  6 najnowszych k o łn ie r z y k ó w  
„ !s p o i 't “ z płótnu, każdej wi Ikości Ni­
klowy u cya  jreW  z wykłówaczem, łyżką 
do uszu i centym. Najnowsza gra towarzy­
ska. 10 najlepszych arkuszy listowych Bri­
stol 10 najlepszych kopert listowych Bri­
stol. Wszystkie te przedmioty, razem 3t, 
kosztują od dziś począwszy tylko 2 zł. bo 
musimy opróżnić lokal, który nam wymó 
wiono, a gdy zegar sam tyle kiedyś kosz­
tował jak teraz 94 przedmiotów, więc pro­
simy rychło zamawiać.

Adres: Apfel Wien I Fleisoh- 
markt Nr. 6 P.

Tylko za zaliczką pocztową.
4 3/, k i l o  k a w y  

netto, wolne od port* za zaliczką albo za 
nadesłaniem gotówki pod gwarańcyą naj­

lepszy towar
Afryk mocca perł. złr. 6.10.
Santos dobra złr. 6.20.
Cuba zielona b. dobra złr. 6 60.
Ceylon niebioskowo-zielona b. dobr. 7-40
Złota jawa żółta b. dobra 7.15.
Perłowa b. dobra złr. 7 80.
Arab. mocca aromat, złr. 8.20.

Cenniki i taryfa cłowa darmo. 
y L a tin g ei* * S4k« H a m b u r g .

Tylko 3.90 z
w sp a n ia łe

ubrania męskie
odcinek znakomitej, silnej, doskonałej kam- 
gainowej imitacyi, odmierzony na zupełne 
ubranie męskie składające się z surduta, 
spodni i kamizelki w każdej wielkości, 
czarnego koloru, piękne desenie ubrania 
nia ie, które są bardzo piękne, trwałe i 
moen , a dawniej 3 razy tyle kosztowały, 
sprzedaję w olbrzymiej ilości, Należy tię 
tedy Im W sco śpśesw yć z s»mówienia‘ 
rui. Wysyłka za zaliczką lub za nadesła­

niem gotówki.
Adres : Ma azyn Apfia, Wiedeń 

1. Fkischmarkt Br, 6 w Wiedniu.

Wiedeń AT. Mariahilferstrasse Nr. 81—83.
Sutereny, parter, Mezzanin, I  piętro.

Dla prowincji wszelkie zbiory wzorów i ilustrowane cenniki karnawałowe gratis i Iramto.
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REUTER & C2
Commandit=GeseUschaft fur elektrische Anlagen

W I E N
IX, P e r c g r i n g a s s e  No. {.

m Mieszkania i sklepy ■
S b  r p  z nowym portelem zaraz do

wynajęcia t:l Akademicka 12. 5 5
S b  le p  i miestkanie Karmelicka 1. 6

B E L E I W T U N G

WoJnn posady, f i
Z a r z ą d  dóbr Jasionów, poczta w miej 

scu, poszukuje natychmiast rutynowanej 
i zdolnej klucznicy, odpisy świadectw po 
żądane, oraz wymagane wynadgrodzenie

K R A F T U B E R T R A G U N G .
r.

■/ V V
General-Reprasentanz der:

ALLGEMEINE ELEKTRIC1TATS = GESELLSCHAFT. BERLIN.

Cognac
le c z n ic z y

zbadany przez
iaboratoryum chemiczne

m. stoi. miasta Lwowa
% flaszki 90 ct, V, flaszki 

ISO złr., próbne flaszki 
po 20 ct.

poleca
D r o g u e r y  a

Leona  Menkes
magistra farmacyi 

Lwów, Kaźmierzów:,ba 19

Wyborna
CHIŃSKA HERBATA 

paczka <Swierć funt. 125 gr ,
I  Nektar książęcy 

II. Perła Ukiu —.75
III. II akie; królewski i , —
IV. Kwiat cesarski 1.25 

KAZIMIERZ L E W IC K I-
Lwów Trybu- 

"̂ aalaka..

w Mil»ty czach poczta Tołszczów 
obok Lwowa, wydzierżawia zaraz pod ko­
rzystnymi warunkami, wydój od 35—40 
krów. Bliższa wisdomość na miejscu. 4 6

H P o s z u k u j ą  z a j f e i s *

ta ob *  młoda, umiejąca krawieczyznę 
i wszelkie roboty, hafty, poszukuje posad) 
panny słułącej, wyka/ać się może świa 
dectwami. Na razie poszukuje szycia w do­
mu prywatnym. Adres poda biuro dzień
i ogf. Plohna. __ 2—i

A g r o n o m  kawaler, znajdzie {-osadę 
natychmiast w charakterze zarządcy dworni 
folwarków i przełożonego obs.&ru dwor 
skiego pod bezpośrednią zależnością ot 
właściciela. Zgłoszenia wraz z odpi aniem 
świadectw przyjmuje Zarząd dobr Marty- 
nów p. loco. Nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. * 2-3 '

N «  r e d u t ę
Domina jedwabne, pluszowe, atłasowe, 
w różnych kolorach m a s ,k i, l» lg o  

t o n y  poleca magazyn
pod lirmą

Kauczfńsli et Oborski
Lwćw, ulica Karola Lud* ika liczba 7 

filja ul. Halicka 1. 6.

Wyszczególniony 4ma medalami i dyp 0- 
____________mem honorowym.

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych rest u-atorćw, mam zasz.zyt po­
dać do publicznej wiadomości, że

O J & Ł O O I M t e 3 S S i l i S O
sprzedają na szk^nki tylko następujące firmy:

A p isiło  t ul. dobieskiego 14 
* d o ’ f  f lr im fe M  Janowska 7.
N a f t n U  T o e p f e r  ul. Trybunalska l. 12.
J ó z e f  E lir l ic h ,  kawiarnia teatralna 
J ó z e f  SMIe** ul- Jagiellońska 1. ‘-'2.
.San ^a-eiay Cz**ne, kiego.

ę l i i r d o j iń s k i  ul. Kopernika.
H .ym C'-' (yoldberg Batorego 18 
J e r z y  M in a ch  Solarca 6.
"W lad  S o z l.sw sk -ie g ił, ul. Gródecka 1* 79.
P iw ia r n ia  n k n ę tra s k a  p , H e n r y k a  V eł«t'ję '5  ulica Syksta3ka 

róg Słowackiego.
P?K?ai<tn» JPotłt ul. Krakowska.
Ii, a r  ul tP rs jb y fs fe t  ul. Teatralna naprzeciw Kościoła Jezuickiego 
A n t .  ItniSzIń^ki Eestauracya kolejowa, 
h .  S t c f f  ul. Sobie kiego.
H . )saJ*l»crjc ul. Koilątija, róg Kazimierzowskiej 
8 .  W. T u b z c i- Chorążtzyzna.
M ic h a ł l  andr -, Slrai-bkowska.
A b r a h a m  JB oth brrg . Każmierzowsba 
D » w « d  K e«»Jer, Pańska- 
W JIh . B r e it m a y e r ,  ul, Trybunalski 14,
W i l h e l m  H f l ln .a u ,  ul, Kazimierzowska,
J a n  6 n d w ig , ulica Krakowska l. 7,
W ilh e ls n  T a z r e n lm iim , u ici Karola Ludwik*.
A n to n i I h l a r / ,  ul, Batorego 1, 12,

A n e r h n n  „Pod sroczką" Kopernika 10.
Główne zastępst-o i skład piwa beczkowego u pp. Ozyasza Wixla i Syn* ul. 

{ .Bogusławskiego 1. i 3. Telefon Nr, 6. skład piwa fUszkowego’ a pana b> Wissera ul. 
’  Sykstuska 1. 14. Telefon Nr. 149.

Na przys łość ogłaszać będę każdej ni dzieli -w pismach lwow­
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają a 
nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze fą-,owej przeciwko 
sprzedaży obcogo piwa pod marką okoc.ruskiego,

Jan Gotz browar w Okocimie.JOZEF MOSZYŃSKI
ni. Kopernika 1. 5.

poleca swoją
pracownię narzędzi chirurgicznych

ortopedycznych i bandaiy 
Również polec* w wiclłrm wyborze

wszelkie wyroby nożownicze
z wlisnej fabryki oraz z fabryk angiel.

Wszelkie miejscowe i zamiejscowe zs-|w Lipsku. Największa europejska fabryka specyalnych instrumentów 
mówi»nia,Tepersu-.ye 1 ostrzenia powyższych!w Dreźnie, Strisen itd. ud. Odnośnie do tego upraszam Szanowną 
prz-dmiotów uskntecz.i* się w najkrótszym Pubiiczność o łaskawe wystosowanie swych zamówień na lustru

menta muzyczne 1 samogiająoe w prost już do mnie skąd takowe 
bez straty czam i kosztów po cenach fabrycznych, ja k  najdokład- 
jóoi wyekspedyowane zostaną Z poważaniem I . Kapralik.1 mm ..........  .  ...... .

Na li, zne zapytania i zamówienia wprost do naszych 
fakryk-wystosowanych, donosimy, i'4 takowe nasze- 
mu głównemu reprezentantowi dla G-alicyi i Buko- 
wiay W. P. J”. Kaprahkowi we Lwowie oook domu 

Narodnego w celu załatwiania i expeayowauia udzielamy. A k c y ju e  
.Towarzystwo fabryk instrumentów w Lipsku. Fabryka Feniksów

czasze
po e e ce z li  inularkowt: nyi h.

Z*kła 1 istnieje nd roku lo70.

Ostrzeżenie.
Częstokroć uwiadamia mnie P. T. Publiczność, że 

skoro kupujący do jakiegokolwiek handlu obuwia wcho­
dzi i pyta czy tam jest skład obuwia z fabryki Modling
sklej k a żd y  liffciidlb v x  ob u  w  Th tw ie rd z i, że 
u n ieg o  Jest s I L d  *  H od liu g u .

Aby moich P. T. odbiorców ostrzedz przed takiem 
wprowadzaniem w błąd, oświadczani nioiejszem wyraźnie 
że mam w© L w o w ie  ty lk o  |i-d«n sk ła d  m o­
ich  s ła w n y ch  n » c a ły m  św ieci©  w y r o b ó w  
k tó ry  g fę  zn a jd u je

we Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej I. 8 
w Hot@!u Victoria

(znanego pod dawną nazwą K © t@ l L an g) 
a to pod lirmą:

lod iingska fabryka obuw ia  
Alfred Franke].

Z poważaniem

Jłifs*eci F ra n k e !
jedyny właściciel Módlmgskiej fabryki 

obuwia z 82 własnymi filiami.

F e d a k t o r  o d p o w n ^ i ą i ^ y ,  W a d a w M ń s ło w B s I T

Tuchtiger Uiirtner
Jer in feder GS-rtnerci gut bcwmJert iBt, 
wie Hncb in der Ilopfan end Lienensuclit 
gnt versteht sucht vom 1 April 1E96 dan 
ernden Posten. Schreibt und spricht 
deotsch, bóhmisch und polniscls. "W. L .- 
roch Giirtner in Zubówniosty,, p. K*mionl:a 

Strumiłow*, Galizicn. _____

włukisłsw, Karol* Lu 
•Iwlka 3 foT-t-piany, Usnaoniua instru 
m«nt» *amcjrr*jąc» fnristoay etej Na raty. 
denniki groU* ____

N‘». Jsierisn-wsił perfumy, mydła, ko 
nmetyki, szc otki, grzebknie, pudry,^wody 
>aletow6, lakiery (to bucików polecają 
najtaniej L. Włodek et A Krajewski Lw -w 
ul. Hetm*ńs' a 4

Prawd

Dosk. łs iń r -u F łek  i  z ł o t a  im it, 
E ezp in k *  z ł o t e  im it .
bardzo ładna brraszfew ila m ó k a  
patent guzik do leżących kołnierzy 

J lb a  dii krswiatlkf

Nieprześcignioną jest k o le k c y a  A u .  
,trya  wywrłojąca ogólne zdumienie a złożone 
15 wspaniałych otdobnych przedmiotów

tyłko asa /.tr. 5'75
r c a io n t o a r  k ie s z o n k o w y  z  z ło t a

f a s o n o w e g o  z ałjlepiej u egnlowanym (86 
godz-nnym) werkiem precyzyjnym i cyferblatem 
emaljowanynj. Bard o ; ieknie oyzelowa e koperty 
są z nowo-wynalezionego fasonowego złota, którego 
od pm; dsiwc-go nikt nic odróżni, a które bl-.sku 
złocistsgo nigdy nie straci. Za regularny chód te­
go remont-arn r ę c z ą  p is  -a s' n ic  n a  la t  3.

f u t e r a ł  s k ó r z a n y  na zegarek 
lu s t e r k o  w futerale 
s z p i lk a  d o  b la s k i złoto f-son.
2 pierścbsie z rłota imit. z imitacjami 
brylantu i rubinu.

zegarkiem kosztują tylko 5 75.Wszystkie 15 sztuk razem

Alfred Fischer Wien i Adlergassa 12.
Zam ówienia za zaliczką, gd y by  tow ar nie odpow iadał zwraca 

pieniądze skład zegarów .

l a  wyprawy ślubne,
Serwisy stołowe od zł. 20 do 100 

w najnowszych deseniach i faso­
nach w wielkim wyborze.

Szkło stołowe z czeskich i fran- 
cuzkieh fabryk pierwszorzędnych, 
poleca po znanych bardzo umiar­
kowanych cenach migazyn por­
celany i szkła

Tadeusz Okornicki
we Lwowie, ulica Halicka.

opakowanie i paki nic nie liczę i 
ręczę sa wszelka szkodę w drodze.

gasgągws

fonciere Peszteński Zakład Ubezpieczeń
1 jBsłożoisy 1801 i*.

uprawia obok ubezpieczeń w dziale o g n i o w y m ,  ż y c i o w y m ,  t r s s p o r -  
t o w y m i u b e z p i e c z e ń  s z y b  od s t ł u c z e n i a ,

ubezpieczenia od nieszczęśliwych wypadków
po n ade r  n i s k i c h  premi ach i pod  n a j l i b e r a l n i e  j s z y m i  wa 
r u nk a mi  Ubez  p i e c z en i e - do  t y czy w y p e d k ó w  tak w z a w o ­
dzie,  jak i poza takowym wydarzonych w podróży itp. Ubezpieczenia dia 

Biowarzyszeń i korporacyj za szczególnym rabatem.
P r z y k ł a d :  Adwokaci, urzędnicy biurowi, kupcy, nauczyciele płaeą za 

ubezpieczenie kor .  10.CC.0 na wypadek śmierci, kor-  19.000 na wypadek 
trwałego kalectwa i k o r  6 wyoag odzeria dziennego n* wypadek pr/emija- 
ją-ej niezdolności do zarobkowania za i rok kor. 2d. Przy zawarciu ubezpie­
czenia na lat 10 z .ocnią opłatą premji 26 pr. opustu, a więc rocznie tylko 
kor. 15.75. Dla osób, które skutkiem zawodu swojego narażone są na wJę<- 
sze niebezpieczeństwo jak: budowniczowie, iniynie-zy, leśniczy, oficerowie, 
osoby z trudnione przy przemyśle naftowym i drzewnym itd., premia stosun­
kowo się podwyższa. — Bliższych wyjaśnień udziela chętnie

C E N T R A L N A  A G E N C J A  
we Lwowie ulica Kościuszki 5.

Agenci, zastępcy i akwizatorowie we Lwowie i na prowincję znajdą po 
odpowiedniej krótkiej informacyi korzystne zajęcie otrzymują pó krótkiej a 
udałej próbie stalą place miesięczną.

Zgłoszenia ?jstae lub piremne osób posiadających odpowiednie znajo­
mości przyjmuje Generalna Agencya we Lwowie.

Największy wybór artykułów karnawałowych

Tylko Wiedeń 1 Elisabettstrasse I 
Jó z e f  iM ssen iu s

M c k a r d y  kotylionowi 100 sztuk 1.50, pięk­
niejsze z jećwabnoj wstążki 100 sztuk 2, 2.60, 
3, 4 i 6 zł.

O fd c r y  kotylionowe w złotych i s^brnych 
kartonach, w) tłaczana 100 sz uk 69 ct i wyżej- 

© r  cl e r y  z krepy z staniolem 1.50, 2.50, 3 zł. 
i wyżej.

iPrzecistfiitó ordery także z c. k. orłem 190 
sztuk 10 zł- i uyżej 

1 k o p e r t a  sawierająca 5 sztuk usortowa- 
nych ord rów od 10 ct, 6 sztuk 12 ct., 8 sztuk 
lb ct. i wyżej.

T n ir j kotylion owe dla 6 p«- od 50 ct 
OdK itefil kombefowe sztuka lo ct. 
F o d a r fe i  dla pań bardzo ozdobne od 20 ct 
F o rz ą d fk ł tańców od 12 ct. i wyżej.
R  ntiCKtte n » k  j c i a  na głowy dla P»- 

now 1l(. sztuk od 2.60, dla psń od b zl wyżej.
L a m p fiiji .t  usortowane w rozmaitych wiel­

kościach 1(0 sztuk 3 0 zł. wyżej.
I n  t t n n u  n ta  muzyczne humorystyczne 6 

sztuk usortc wane od 2 50 wyżej 
B  *pleeasne salonowe ognie sztuczne, sor­

tyment 50 ct 1 20, 2, 3 i 4 zł.
JSŁawŁi’, całe głowy do nakładania i rozmaite 

inne artykuły karnawałowe w największym wyborze 
D c-k .ir* cy o  i  i lk u m in a e y e  na uroi'Ły- 

stoćci w salach, ogrodach i na ulicach urządza 
tię dla wszelkich miejscowości bardzo okazale i 
tanio. © e n n ffc i w y a e łu m  fr a n c o .

Fabryka maszyn i odlewarnta żelaza

E. B red l i Ska.
■ w  C t t s r r i i i  

poczla, telegraf i stacya kolei w miejscu. 
s5atiia.ta.3n.lajsj.ee, £ 0 0  s o o o t n i l c ć - w

Papier z fabryki Fijałkowskich w Białej.

wyrabia:
M aszym y psrowe,
Kotły parowu wassys kich systamów,
R azertw oary s p r y tu s o w e ,
Wszelkie sparata i urajtjdząnia gorzeinDne,
Urząd::e«ie tsrtaków 
Kołia pasowe,
Kompletne urz^zania transmisyjne, .
Odlewy wsielkiegs rodzaju pońłng własnych i nadesłanych 

mideli.
______________KejM-mcyfi j  »k wajtamifii.

& Uiasiwras nw, W. Mińłirńkió̂ ó, W.

^


